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/Wydo. ile porani o. /

z frontu -L_
Londyn,, 12/v /r/ Korespondent 

"Now York Times” w Bernie donosi, 
że wo\ . ni s-micckio w sile dwóch 
milionów ludzi rozpoczęły ofensywę 
na froncie donieckim,, Wiadomości 
to nic są j?5nok potvd ^rdzone przez 
oficjalno źródła. Kc i -: sp ona jnt pis 
ma amerykańskiego powołuje się na 
"półoficjalne doniesienia z I/oskwy” 
które podobno wskuzujs- źe Niemcy 
-rzucili do walki około 24 dywizji 
pancernych, od 1,000 do 2,000 samo 
lotów pierwszej -linii oraz znacz . 
no ilości piechoty na 250 kin fron 
tu między Dniepropietrewski. e1 na 
północy a półwyspom Kcza na po­
łudniu.

Korespondent powołuje się rów­
nież na doniesienia o zaczepnych 
działaniach sowieckich pod Lenin­
gradem oraz o znacznych ruchach woj 
ska niemieckiego w strefie Smoleń­
ska* Korespondent twierdzi, że na­
leży oczekiwać w najbliższej przy 
szłości natarcia niemieckiego na 
środkowym froncie.

Komunikat oficjalny armii so­
wieckiej stwierdzał, jak już done 
siliśmy, że Niemcy przystąpili do 
•działań ofensywnych na półwyspie i 
Korczu. Jest to najkrótsza droga do 
kaukaskich źródeł ropy. Półwysep 
Korcz 'został odbity przez wojska 
sowieckie 30 grudnia ab,r.. Wyczyn 
ten, opracowany osobiście przez Sta 
lina, sparaliżował usiłowania nie­
mieckie do przedostania się poprzez 
wązką cieśninę Korczu w stronę Kau­
kazu. Użyte w ostatnim komunikacie 
sowieckim określenie o "zaciętych 
walkach” jest klasyczną, formułą, ja 
ką Rosjanie stosowali w swoich ko 
nunikatach w czasie,defensywnych 
■walk,które prowadzili ub.roku. Ckreś 
lenie to świadczy, że również obce 
•na ■ bitwa rozwija się na dużą ska-

Cieśnina Korczu, która łączy 
I oizc Czarne- z Morzem Azowskim róz 

ciąga się na długości 42 kim, a 
szerokość jej wynosi od 5 do 8 
kim. W razie gdyby Niemcom udało 
się przedostać przez cieśninę, 
znaleźliby się na tyłach armii 
marsz.Timoszcńko w Rostowie, lożą 
cym 300 kim na północny wschód od 
Korczu. Kierunek frontu na półwys 
pic nie jest dokładnie znany.,.Uba. . 
roku Rosjanie dokonali dwóch de­
santów na Krymie .jeden w północno 
wschodniej części półwyspu, a dru 
gi w Teodozji, która leży na połud 
ni owym. brzegu Krymu.

korespondent Reutera w Moskale 
donosi* żs.^Dwlcty zgromadziły 
znaczne sijty wojsk na półwyspie 
koro żeńskie. Od końca grudnia ,kie­
dy Rosjanie odbili ten półwysep, 
mieli oni dość czasu, by wzmocnić 
swoje pozycje na tym odcinku. „ ;

Według ostatnich doniesień 
ofensywa niemiecka na Krynic roz 
poczęła się 8 ma ja i prowadzona 
jest na dużą skalę. Kilka dywizji 
wspieranych przez czołgi i lotni 
ctwo, uderza na stosunkowo wąskim 
froncie, długości od 25 dc 40 kim. 
Lotnictwo bombarduje oddziały wojsk 
oraz linie komunikacyjne. Warunki 
atmosferyczne są pomyślne, a teren 
jest zupełnie suchy. Pierwsze na­
tarcie spotkało się z powodzeniem 
na północnym odcinku frontu, lecz 
zostało odrzucone na innych odcin 
kach, gdzie Niemcy ponieśli cięż 
kio straty, Niemcy zostali zmu­
szeni do powrotu na dawne pozycje. 
Chociaż nic wszyscy uważają w Lon 
dynie, by natarcie na Krymie ozna 
czało początek zapowiadanej od tak 
dawna ofensywy wiosennej,należy 
stwierdzić, że uderzenie przepro­
wadzone zostało na większą skalę, 
niżby to wynikało z potrzeb czy 
sto lokalnych. Dlatego działania 
niemieckie na Krymie mogą być zapo 
wiedzią bardziej poważnych ruchów 
na północnych odcinkach frontu.

Radio londyńskie doniosło o
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odrzuceniu, wszystkich uderzeń nie­
mieckich na. półwyspie Korczu, za wy 
jątkicm jednego dtinktu , gdzie oddzia 
łom Rzeszy udało się przebić.przez 
pierwsze linie sowicćkie-r Niemcy ze 
swej strony twierdzą,’że na Korczu 
rozwinęły się ich "pierwsze działa­
nia zaczepne’’- Radio niemieckie; do­
niosło, iż na półwyspie Kerc żeńskim, 
rozpętało się piekło a samej ety nic 
micckic bez przerwy przelatują nad 
1 i ni ami • sowi c c kimi
14 ^OL^vr'?W:rs£^£ONQ^ł^ 
MALTA,, V..:'

Kair012/v /'?./ Komunikat kwate­
ry głównej RAF na środkowym Wscho­
dzie donosi; że w czas?c nalotów 
wroga, na Maltę od nieć zyoii w pałud 
nic do poniedziałku w południc ze­
strzelono 14 niemieckich i włoskich 
■samolotów, 1.1 aparatów było pocho-. 
dzenia niemiookiego; a 3 włoskiego, 
V; niedzielę myśliwce brytyjskie strą 
ciły 7 aparatów, a dził.łh "pklót ... 4 s. 
v/ poniedziałek yaho ‘ myśliwce ó^AF 
z e s tn-z p 1 ły 3 . ma s zy ny .< i 1 e i nnyc h
samolotow wroga zostało ajjżkoftżó- ’ 
nych/ a kilka z nich prawjópodebrać 
nic pówróciło do oaz.. Lotnictwo bry 

.fcyjskic straciło dwie ma.ęzyny, lecz 
polepi jednej z nach zostali urate 
wani*•. W p oni odziałcj t .św* ła. na d wy 
.•suniętymi pozycjami Ćy.renujki nor- 
'malna działalność brytyjskich myśliw 
cÓWo. u'c ’en bombowiec włoski został 
zestrzelony u brzegów Egiptu,

Oficjalnie oznajmiono w Londy­
nie ,żc w maju do dni ostatnich żnisz 
czono na Środkowym Wschodzie- 57 sa 
molotów wroga, z czego 54 nad Mal­
tą, Od początku wojny 307 aparatów 
wroga uległo zniszczeniu nać. Maltą.,

DALSZE STARCIA ^OKALIBS. W_LLBIT^
Kair’, 12/V /pjr Kom unikat wojen 

ny ogłoszony.w. Kairze podaje :
"Doszło znowu do mniejszych 

starć między naszymi lekkimi oddzia 
łami a patrolami wroga.<. Wczoraj na 
środkowym odcinki; frontu pewna ba­
teria nieprzyjacielska została zmu­
szona- do milczeniae "

Londyn - ?. 2/ r7" poni odz i a ic 
po południu znaczne "ilości samolo­
tów niemieckich i.iderzyły na 4 kontr 
torpedowce brytyjskie we .wschodniej 
części Morza Śródziemnego. Kontr- 
torpedowicu ^Lively" został trafio 
ny i zatopiony- Wieczorem pozosta 
łc trzy kontrtorpedowce brytyjskie 
były przedmiotem dalszego ciężkie 
go nalotu niemieckiegoo Kontrtorpc 
dowce ■;u"ackal'? oraz r* Kipling" ze 
stały wówczas trafione.. "Kipling"

zatonął - ".Tacka! spróbowano holować, 
lecz w korcu załoga zmuszona była 
zatopić własny okręt, gdyż urato­
wanie go stało się niemożliwe, 500 
ludzi' załogi wszystkich trzech kontr 
torpedowców uratowano, tak, że ogól 
nc straty nic są wielkie.,

I STRATA ANGLII W TTŚT WOJNIE.
'‘Lolldynli^V 7^7" Qd dnia 3 wrzos

j ma 2 939 r., , daty wybuchu wojny,do
i 2 września 1941 roku siły zbrojne
।imperium brytyj skiego pond ośły sora
I ty • - ii -ś 1183?550 ludzi, vj tym jest 
I48,97G zabitych, 46,563 rannych, 
: 58,458 jcś.oów i ' 29,756 zaginionyeh.

R0IśG-Aa?A-A _Q MARi. .9/tg LJks..i 2 7y*'7Ra di o/ Ameryka ński 
minister spraw zagranicznych Cordell 
Hull oznajmił, że dla rządu amery­
kańskiego jest obojętne, czy rząd 
Lavala uzna s czy też odrzuci poro

■ zumienie?w uprawie Martyniki, jakie 
•rząd 3tnZ.jednoczonych zawrze z adm. 
Robertem gu te ma z ot* om tej wyspy, 
■Rząd • St . Z j odn oc z Ony eh p o stanowił 
pert.ra ctować w tej sprawie- wyłącz­
anie z aćm,,Robertem* a ni o z rżądcm 
Vichy., ktow wykonywuje jedynie rcz 
kdży Berlina,-- '

'' Natomiast cr; -yJ oświadcza ją, 
że. nie będą m-ogli -uolerować roko- 

! ’wari w sprawie posiadłości francus 
1 kich, zawieranych '.er udd/ż.J&ri rzą 
I du Vichy» W tej sprawie przybył do 
i Francji ; jak można sądzić, marsza 
’ lek G-ocringr. Odbył on podobno roz 

mewę z Lavalem w Moulins, leżącym 
na linii dcmarkacyjhej, oddzielają 
ccj Francję okupowaną od nieć kupo 

i wanej. Goering przedłożył podobno 
i Laval.owi daleko idące żądania nic 

micckic. Krążą pogłoski? że zagro 
ził on rządowi VIchy. i z w raż i e 
odrzucenia żądań niemieckich2 Rzc 
sza pozwoli Włochom na zajęcie Tu 
nisu i Korsyki#

Lowrót ma3?sz0Petaina do Vichy 
wiążc sic zapewne z tymi sprawami. 
Vj Londynie sądzą, że polityka Frań 
cji 1 ■ ■ ' k':rtycznc<;

। ś?y .gumiyiTliRANiCE "
[ INDli ?>

Londyn o12/V /Radio/ Oddziały 
japońskie przeszły w pewnym punk 
cle granice Bnrmy i wkroczyły na 
teren Indii. Z Cuungkingu natomiast 
donoszą; że Japończycy opuścili 
miasto Wanting na granicy burmań- 
skO'chińskm-j r Miasto to zajęli-oni 
w ub.» tygodniu, gdy posuwali się 
wzdłuż drogi birmańskiej0 Partyzan 
ci chińscy rozwijają działalność 
w okoli ąyT Mandalay w Burm.ie0 .Tapoń 
czyc:y idą na północ od tego miasta, 

! ।


